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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty 2 dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. s 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. s 


Na stacjach kolęjowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 

Zegranicą miesięcznie rb. 1. 


— 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 
| Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych 


redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 

== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologją 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska 8la m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. : Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 
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Specjalna Fabryka Kapeluszy Damskich 
SŁOMIKOWYGCH i FILGOWYYCH 


Józefa MILKOWSKIEGO :. 


ul. Chmielna 26. 
EFON No 37-08. 
1128—0 


SZKOŁA MUZYCZN 


przy Tow. Muz, imienia Szopena 
Piotrkowska Nè 108. 


Średnia 5, 
telefon 33-79. 


Dr. B. Rejt, 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka. lekarska. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich-Hata „606% i 914 (wśródżył = 
ie). Leczenie elektrycznością, elektrolizą (isuwanie szpecącyeh 
wlosów). oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje w czasie 
letnich miesięcy tylko od 4 do 8 pp. w niedziete od ee 


Lekcje Tańca! 


Zapisy na sezon 191 
Witold Lip 


idzewska 47. Członek Francuskiej Akademji 
j He. rebri eac Paryżu 
1122—3 


Niemcy w rade wojiy. 


W berlińskim „Tag* jenerał von 
Bernhardi wykazuje konsekwencje 
ekonomiczne, jakieby poniosły Niem- 
cy, w razie wojny, ze względu na 
swe położenie gieograficzne. 

Grozi nam—pisze jenerał Bern- 
hardi, klęska nietylko militarna, ale 
i katastrofa ekonomiczna. Należy na 
to zwrócić szczególniejszą uwagę. 
Aby zadowolnić potrzeby swej lud- 
ności, Niemcy zmuszone są ucie- 
kać się stale do pomocy obcej. Cho- 
ciaż znajdujemy u siebie 95 proc, 
mięsa, które konsumujemy, to jednak 
odczuwamy wielki brak chleba, który 
to brak wynosi 15 do 20 procent 
rocznie. 

Sytuacja naszego przemysłu jest 
bardziej krytyczna. Niemcy sprowa- 
dzać muszą z zewnątrz lwią część 
materjałów surowych, które przera- 
Biają u siebie. Tak naprzykład, nasz 
przemysł stalowy sprowadza 12 mil- 
jonów -tonn materjału surowego, 
a przemysł włóknisty opłacił w roku 


Początek lekcji 15 Września. 


Zapisy do wszystkich 
klas przyjmuje kance= 
larja codziennie od 
i2—232i0od4—8. 


1909 za' sprowadzony materjal suro- 
wy 1,240,000,000 marek. 

Nasza wymiana handlowa, im- 
port i eksport dosięgły w r. 1911 
sumy- 18 miliardów marek. Z sumy 
tej 13 miljardów odpłynęło za mo- 
rze. 

Nie możemy więc zamykać oczu 
na ten fakt i musimy zwrócić uwa- 
gę na konieczność zapewnienia so- 
bie wolnych dróg w razie wojny. 

Otóż zważyć należy, że, zchwi- 
lą wybuchu wojny, Anglja zamknę- 
łaby La Manche i, przeprowadziłaby 
blokadę morza Niemieckiego od 
brzegów Szkockich, aż po Norwe- 
gję. Na lądzie mielibyśmy z jednej 
strony Rosję, z drugiej—Francję, a 
na przyjaźń Belgji i Danji też zby- 
tnio liczyć nie możemy. 

Cò się tyczy Holandji, to mu- 
siałaby ona słuchać rozkazów An- 
glji, popartych armatami: Pozosta- 
łyby nam zatem tylko dwie drogi: 
jedna poprzez Austrję i półwysep 
Balkuński, draga—poprzez Szwecję 
i Norwegję. Pierwsza była pewna 
dopóty, póki "Turcja Europejska by- 
ła silna; dziś zamknęłaby ją nam 
Serbja i Grecja. 

Należy być przygotowanym na 
wszelkie możliwości, nawet na wy- 
powiedzenie przez Serbję i Grecję 
wojny Austrji. Musielibyśmy więc 
iść drogą na Rumunję, Bułgarję i 
Konstantynopol. Droga ta jest jed- 
nak bardzo niepewna. 

Druga droga, na Szwecję'i Nor- 
wegję, będzie otwarta dla nas do- 
póty, dopóki panować będziemy na 
Bałtyku. Otóż Rosja czyni ze swej 
strony wszystko, ażeby stać się 
równorzędną z nami panią morzą 
Bałtyckiego. Już w roku przyszłym 
Rosja, jeżeli zechce, może nam i tę 
drogę zamknąć. 


Ze wszystkiego tezo widać — 
konkluduje jenerał Bernhardi — że 
sytuacja nasza jest bardzo niedogod- 
na, a nawet niebezpieczna. Musi 
my nasze siły militarne doprowadzić 
do takiej potęgi, by zwycięstwo nie 
alegato wątpliwości; w przeciwnym 
razie, mus.my się zrzec wszelkich 
marzeń o przyszłości. 


Los małe rani 


Wiadomość z Warszawy, podana wczo- 
raj przez nas w artykuliku p. t. „Zbrodni. 
czy fabrykant", nie powinnaby właściwie 
wywrzeć wielkiego wrażenia w Łodzi. 

Jaskinie rozpusty, ohydne zezwierzę- 
cenie jednostek, zkądinąd szanowanych w 
mieście, całe to cuchnące bagno, w którem 
grzęzną bezeilne ofiary. fatalnych warun- 
ków społecznych—wszystko to, dzięki sze- 
regowi jaskrawych rewelacji stało się smut- 
ną zdobyczą opinji publicznej i przysporzy- 
lo tragicznego blasku smutnej sławie „złe- 
go miasta". To dla nas nie nowość! Któż 
dociecze, ile tam jeszcze niewykrytych 
Miilerów, Lamertów et consortes operuje 
bezkarnie, ile ofiar uczciwym) rodzinom 
robotniczym ' wydzierają codzień ciemne 
moce kn haniebnej rozrywce, ku nasyce- 
niu żądz, rozpętanych pychą  grabionego 
złota?... 

W. bezpiecznej zbroi, 
rubli kowanej, pasożyty, spasione krwią i 
znojem pracownego ludu, w  poszukiwae 
niu rozrywki sięgają po ostatni skarb ogra- 
bionego—po spokój rodzinnego ogniska, po 
cześć żon i córek... 

Afera warszawskiego fabrykanta Szym- 
czyka nie zadziwi nas i nie prze: 

Myśmy to wszystko już widzielil 
ztąd, że jeszcze jeden zhrodn 
typ został wykryty? — Tysiące takich 
on będzie nadal deprawować i gwalc 

Cóż ztąd, że zostanie ukarany? 

Tysiące takich jak on, tylko 
szych może, będzie nadal zaspak 
żądze kosztem czci bezbronnego biedaka, 

Zło jest jako chwast, co się pleni:.. 

Trzeba je wyrwać z korzeńiem i grunt 
splugawiony przeorać... 

A wtedy nie zginą dobre ziarna, -któ- 
re — mimo wszystko — ludzie dobrej woli 
chcą i mogą siać. 

Przyczyny złego tkwią głębiej i warto 
zastan ię nad niemi. 

Jakże często mówi się u nas i pisza 
o deprawującym wpływie ulicy, 
pozbawionych opieki rodziciels| 
biedaków jest akademją występku, 

Szkoła ? 

Niestety, bezpłatne uczelnie nie w 


w kolczudze z 


stanie są przygarnąć wszystkich, a z dru 
giej strony— nędzny zarobek robociarza nie 
wystarcza na najlichsze nawet wyżywienie 
rodziny, kiedy los — szyderca nie poskąpi 
potomstwa... Więc ledwie od ziemi odro- 
słe dzieciaki, w wieku, w którym organizm 
rośnie dopiero i domaga się słońca, powie- 
trza i ruchu — idą do pracy, do dusznych 
mrocznych warsztatów, gdzie również jak 
na ulicy nie trudno o zły przykład, Zwłasz- 
cza dziewczęta, te ledwie rozkwitłe a tak 
wrażliwe, wystawione są na tanie pokusy 
pozadomowej atmosfery. 

Tu ezychają na nie z arsenałem wy- 
próbowanych sideł tacy- właśnie panowie, 
jak warszawski pan Szymczyk. 

Dziewczyna — dziecko jest dla tych 
typów nowalijką, po którą sięgnąć można 
bezkarnie, byle... sprytnie, 

„Przebieramy, jak w ulęgałkach!* — 
chwali się tąki „pan majster* albo „pan 
pryncypal”, klepiąc się po spasionym brzu- 
chu. I „przebiera“, — rzucając w otchłań 
rozpusty, w szeregi prostytucji całe heka- 
tomby ofiar. 

Istnieją wprawdzie jakieś przepisy 
prawne, określające minimalny wiek pra- 
cownie, sle.. te stosują się tylko do 
fabryk mec! anicznych. W fabryce Szym- 
czyka pracowało przeszł» 20 dziewcząt w 
wieku od lat 10 (!!), ale to nie była prze- 
cież fabryka mechaniczna!... 

Cóż to obchodzić może inspekcję fa- 
bryczną? Przepisy są ścisłe — fabryka to 
fabryka, a warsztat... to co innego! 

W fabrykach przepis jest przestrze- 
gany — najmłodsze robotnice mają aż.. 
12 lat!... 

O rezultatach mogliby dużo powie- 
dzieć lekarze fabryczni, Niestety zbyt wie- 
le „względów* powstrzymuje ich od za« 
bierania głosu w tej sprawie... 

Pod Świeżem wrażeniem warszawskiej 
afery w fabryce Szymczyka, odżyły i odez- 
wały się dotkliwie wszystkie bolączki pra- 
cy dziecięcej i może jest to chwila odpo- 
wiednia, aby wspólnemi siłami społeczeń- 
stwa obmyśleć i przeprowadzić szereg ko- 
niecznych reform w tej sprawie, ° 

Kamy „Gazety* stoją otworem dla 
tych, co che wypowiedzieć się w 
kweslji unormowania warunków pracy nie- 
letnich. 


Konrad Tom. 


Dle-przyjacil It 


Donoszą z Paryża o śmierci jaduwgoa 
mjosobliwszyćh mężów politycznych Iraacji 
współczesnej, de wanego i mera Ivry (ros 
botnicze przedmieście Paryża), Juljusza Cou- 
tant'a, zwanego Contant d'Ivry przez prasę, 
a krótko i węzłowato: Jules— przez swoich 
wyborców, 
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Bocjaliste, wpierw partyjny, później nie 
zależny, był s fachu robotnikiem— mechani- 
kiem. 

Nie nie zmienił w trybie życia i w sto« 
sunkach osobistych, kiedy został posłem i 
merem, 

Powierzchowność miał typowego oby- 
watela przedmieścia paryskiego: duży, tęgi, 
o rysach grubych i wyrasistych, twarzy peł» 
nej i krwią nalaaej, długich włosach zawsze 
w nieładzie, 

Maniery Coutant'a d'iyvry odpewiadały 
jego wyglądowi: był krubaszny, jowialny, a 
przytem szorstki, zapalczywy i nieraz — w 
parlamencie nawet—nieparlamentarny... 

Przez swych wyborców był ubóstwiany 
a zasłużył na to nietylko prostym tryřem 
życia, ale t owocną działalnością publiczną 
zarówuo w Izbie, jak i w swym okręgu. 
ły szereg instytucji społecznych i filantro 
nych jemu zawdzięczał swe powstanie i iate 
nienie. Niezlicęzoną ilość razy bronił w Izbie 
skutecznie praw robotnika. i rzemieśluika 
francuskiego. 

Proste, niewyszukane “maniery i lapi- 
darny język Coutant'a były źródłem wielu 
anegdot, które uczyniły zeń postać niemal 
Jegendową. 
Życie Coutaut'a śród wyborców w Ivry 
charakteryzuje dobrze obrazek następujący — 
jeden z tysiąca: 

W czasie powodzi r. 1910 prezydent 
Fallieres przybył do Ivry, [zalanego wodą. 
Prezydent i kilku ministrów wsiedli wraz z 
Coutant'em do barki ı popłynęli przeą ulice, 
zamięnione w istne kanały. 

Nagle otwiera się okno, 
przez nie jakiś robotnik [i 
gardło: 

— Hej, Julek, do lichal Pośpiesz no 
się 4 żarciem dla mas, bo zdychamy z 
głodu! 

A Coutant przerywa rozmowę z Falić- 
Tes'em i odpowi: 

— Cirho, bracie, nie bój się! 
przecie, że kombinujemyl,.. 

Głośne były w swoim czasie chrzty eye 
zainicjowane przez Coutanta, jako 


wychyla 
woła na 


się 
całe 


Widziaz 


wilne, 
mera, 

Chociaż nie szczędzono merowi Ivry 
drwin ani bolesnych wycieczek, szanowano w 
pim prawdziwego przyjaciela ludu i polityka 
o ni.złomnym charakterze. 

Coutant d'Ivry pozostawił ezternuścioro 
dzieci; sześciu synów i osiem córek, W zyścy 
czternaścioro pracują w fubrykach, jako rQ- 
botnicy, 


Mój kinematograf. 


Zamiast afisza: 

„Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Bz. Publiczność, że po gruntownem odnowie- 
miu i spowodowanej tem kilkumiesięcznej 
przerwie kinematograf mój czynny będzie ua 
dal ku uciesze i pożytkowi szerokich mas, 

Najnowsze zdobycze kinotechoiki w sze- 
regu sensacyjnych film aktualnych i lokal- 
nych będą od dziś demonstrowane na łamacj 
„N. Gazety Łódzkiej * 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—4 września 1913 roku. 


Dyrekcja poleca się i nadał sympatjom 
Bzanownych Czytelniczek i Czytelników: 


Onele Thom. 
. * 


s 
W ramiona Lodzerm enszów! 

Oto powracam do Was jak syn marno- 
trawny i tulę siędo Waszego łona, zraszająo 
je łzami skruchy... 

Nie czyńcie mi wyrzutówi... Toč i ja 
nie wyrzucam Wam, że łono Wasze czuć dy- 
mem i potem... 

Lepiej potem jak przedt e m—po- 
wiecie? 

Zaprawdę — lepiej potem. Prze d- 
tem, gdym się z zaufaniem do Was garnął, 
cuchnęliście mi stęchlizną i ehlorkiem, któ- 
rym pierzecie swe sumienia i jeszeze,.. czuć 
was było (nie -wszystkichl) złotem, wytopio- 
nym z krwi i potu biedaków. To było 
wstrętnel.,. 

Dziś czuję tylko dym i pot. 

Dym i pot—to brzmi pięknie] 

„Odeur du travail“ — toż to najszlache* 
e perfumyl.. Dziwię się, że dotychczaa 

perfumerja nie wpadła na pomysł fa- 

brykowania perfum tej nazwy. Rozchwyty- 
waliby ją próżniacy z gatnnku „wstydzących 
się pracować* a imię ich miljard. 

(Polecam tę myål przedsiębiorczym prze< 
mysłowcow. Pamiętajcie, że miljony leżą 
na uliey—trzeba tylko umieć sięgnąć po niel 
Oto droga do mujątkuł Nie wierzcie Carne- 
gie'mu! Nie zaczynajeie wedle jego rad od 
zamiatania pokoju! Znałem setki biedaków, 
którzy całe życie zamiatali swój pokój wła- 
snoręcznie, a mimo to— umarli w nędzy!) 

Tedy znalazłem w Was zmianę, o Ko- 
dzianiel Czyżbyście się mieli poprawić, wy« 
szlachetnieć w ciągu kilku miesięcy mojej nie- 
obec' ości? .. 

Niel To tylko ja przejrzałem w długich 
wędrówkach po świecie i widzę teraz, że 
Wy nie jesteście najgorsi! 

Przyznaję to w pokorze ducha, choć 
wiem, że na przyjęcie moje, marnotraw- 
nego syna, nie zarzniecie tłustego cielca (cie- 
lęcina znów podrożała!) 

W wędrówkach moich widziałem rzeczy 
okropne; 

Widziałem w Afryce podrównikowej dzi- 
kusów z plemienia Niam-Niam, pożerających 
swych rodziców, gdy wiek sędziwy odbierze 
im siłę do pracy, 

Wy nie jesteście najgorsi! 

Widziałem w Afryce i Stanach Zjedno- 
czonych stosowany w przemyśle. „Sveating= 
system“, system „wypacania* robotnika w 
chałapnietwie, wyrafinowany sposób stopnia- 
wego obniżania lonu i morzenia” coraz tru- 
dniejszemi warunkami pracy, I Was wpraw- 
dzie poimawiają o to, ale ja temu niə 
wierzę: 

Wy nie jesteście najgorsi! 

Widziałem u plemion murzyńskich do- 
skonale i jawnie prosperający handel żo- 
nami. 

Wy nie jesteście najgorsi! 

Widziałem w Afryce wschodniej u ple- 
mienia Suaheli zwyczaj posyłania panien „na 
wydaniu“ do specjalnych akademji rozpusty 
w celu kształcenia ich przed ślubem w szfu- 
ce miłości. 


Wy nie jesteście najgorsi! 

Widziałem w Europie wysokich urzędni- 
ków sądowych, wierzących w mord rytualny. 

Wy nie jesteście najgorsi! 

„Widziałem więźniów, sprzedawanych w 
niewolę fabrykautom guzików. 

Wy nie jesteście najgorsi! 

Widziałem wielkie obszary administra- 
cyjne, gdzie o hegemonję walczą król Głód, 
królowa Lues i wszechwładny Analfabetyzm, 

Wy nie jesteście najgorsi! 

Umiecie czytać i czytacie cierpliwie—na" 
wet... moje feljetonyl 

I za to kocham Was, tak jak Was ko- 


cham... 
Oncle Thom. 


Urzędowa deklaracja niemiec- 
ka o rewizji traktatu handlo- 
wego. z Rosją. 


W szeregu pism niemieckich ukazała się 
półurzędowa emuncjacja hiemiecka w spra* 
wie rewizji traktatu handlowego rosyjsko+ 
niemieckiego. 

Brzmi ona jak następuje: 

„Sądząc z dyskusji odbywających się 0e 
becnie w rosyjskich kołach przemysłowych i 
w prase na temat odnowienia traktatu hane 
€lowego z Niemcami, można dojść do wnio« 
sku, że pray układach traktatowych główna 
walka ześrodkuje się koło kwestji — zniżki 
ceł niemieckich od zboże. W r. u, w Du- 
mie traktat handlowy rosyjsko-niemiecki był 
surowo atakowany, Zamierzone wprowadze- 
nie ceł zbożowych rosyjskich jest prawdopo* 
dobnie krokiem przygotowawczym do przy- 
szłych układów traktatowych — chociaż w 
Rosji —-krok ten uważają zi środek obron- 
ny przeciw niemieckiemu systemowi świa« 
dectw wwozowych, ułatwiających wywóz nið- 
mieckiej mąki i żyta do Rosji. 

„Jeśli jednak porównać dane o wwozia 
zboża do Rosji i z Rosji zn rok ostatni, to 
otrzymamy obraz następujący, Niemcy biorą 
z Rosji 54,7 mi). cent. pudów żyta, pszenicy, 
mienia, owsa, kukurydzy, kartofli i otrąb, 
ywożą do Rosji 1,2 mil ceatn. pudów, 
icmey są pierwszym i najważniejszym od+ 
biorcą płodów rolnictwa rosyjskiego; połowa 
wywozu jęczmienia: z Rosji idzie da Niemiec 
tamże idzie 1/4 wyw zu żyta, 90 proc, wy- 
wożonych otrąb, 66 proč, wywozu kartofli i 
95 proc. wywozu buraków, Na podstawie 
powyższych dauych można © czystem sumie- 
niem twierdzić, że rolnictwo rosyjskie tak 
s lnie zależy od rynku niemieckiego, że wojua 
celna pomiędzy obu państwami wywoła 
ciężkia przesilenie w rolnictwie rosyjskiem. 
W. Rosji oprócz tego powioni wiedzieć, że wya 
wóz pszenicy z Kanady do Niemiee wzrósł 
do 2,7 mil. centn, pud, w ciągu ostatnich 
trzech lat i że w ten wywóz będzie wzrastał 
nadal z roku na rok. Tak więc Niemcy pod 
względem zaspokojenia swych potrzeb w tbo- 
żu i paszy w żaden sposób nie są zależne 
wyłącznie od Resji. 


Nr U, 


b. a . ; 
Z piśmiennictwa: 
nGazeła rolnicza". 

Otrzymaliśmy nr. 85 „Gazety Rolniczej” 
organu Centr. Tow. Roln. w Królestwie Pol- 
skiem. Numer ten redakcja „G. R.” poświę- 
ciła specjalnie Wystawie kijowskiej i rolnie- 
twu Rusi, W odcinku gnajdujemy kilka or- 
tyknłów, zamieszczonych w „G. R.* w 1863 
roku, 

Wystawowy numer jest okficia i'usti2- 

wany i zawiera 98 str. druku. 


Do „G. R.“ dołączone zostały ostatnie 
numery mlesięczników; „Pracownik rolny“ 3 
„Burak*, 

Informacje. 


Czytanie pozaszkolno, 

Ministerjum oświaty, pragną uregu- 
lować sprawę poza szkolnego czytenia w= 
czącej się młodzieży, zebrało za pośred- 
nictwem kuratorów okręgów naukowych 
opinje i uchwały w tej kwestii zjazdów pes 
dagogieznych, jak również wyniki ankiet, 
sporządzonych przez zwierzohność szkołną 
w zakładach naukowych różnych typów. 

Obecnie, jak donosi „Riecz*, minis- 
terjum zreasumtowało wyniki ankiet, dokos 
uanych wśród uczni szkół miejskich w r. z. 

Ankiety były zrobione w ten sposób, 
że uczniom proponowano sporządzenie w 
domu spisu książek przeczylanych w ciągu 
roku i umieszczenie odpowiedzi na nastę: 
pujące pytania: jaka z przeczytanych ksią- 
żek podobała się najbardziej i dla czego? 

Na odpowiedzi uczeń za znaczał, ile 
ma lat i w jakiej jest klasie, aby uczni 
nie krępować zalecone im nie podpisywać 
nazwisk. 

Wyniki ankiety były następujące: pig- 
ta część uczni Klasy d-ej iuteresuje się 
bajkami, w klasie 4-ej najbardziej intere- 
sują uczni podróże, uczniowie klas wyż- 
szych najchętniej czytają romanse i po- 
mieści obyczajowe. 

W klasach wyższych (szczególniej w 
6-ej) wislką poczytnością cieszą się opisy 
historyczne, natomiast poezje nie cieszą się 
uznaniem młodzieży szkolnej, na ogół in- 
teresuje się nią nie więcej nad 1 procent 
uczni: -W klasach wyższych czytane są 
chętniej dramaty i biografje. 

Zainteresowanie dziełami naukowemi 
jest małe (odsetek czytających dzieła nau- 
kowe wynosi od 3 do 8 proc.). 

Na zasadzie tych danych kuratorowia 
okręgów naukowych uważają za pożądane 
aby w bibljote kach szkolnych było: 7 proc. 
bajek, 12—13 proe. podróży, 40—50 poc, 
powieści, 10 prou, utworów historycznych, 
5 proc. dzieł popularno-nankowych, 4 proc. 
biografji i 4—5 proc. utworów dramatycz- 
nych. , 


Programy egzaminacyjne. 


Komitet organizacyjny przy warszaw= 
skim okręgu naukowym wydał programy 
egzaminacyjne na uzyskanie tytułu nau- 
czyciela. Dyrektorom szkół średnich i na- 
uczycielkom dyrekcji naukowych poleco- 
no trzymać się pomienionych progra- 
mów. 


9) 


Banknot na miljon 
luntów szterlingów. 


(Dokończenie). 


— Panowie—zacząłem—jestem gotów 
przedstawić wam sprawozdanie, 

— Jesteśmy gotowi sluchać, rzekł mój 
starzec—gdyż teraz możemy rozegrać za» 
klad, o który nam chodzi. Jeżeli pan dał 
mi możność wygrania, to — wedle umowy 
— otrzyma pan posadę, jaką będę mógł 
dać panu. Czy ma pan przy sobie ów 
banknot? 

— Tak, sir, proszę, 

— Wygrałeml—krzyknął gentleman i 
klapnął brata po plecach. 

— Ano, przegrałem 20,000 funtów. 
Nie dowierzam poprostu mym oczom, że 
on stoi tutaj! 

— Oprócz tego mam jeszcze panom 
coś do zakomunikowania—przerwałem—i to 
w dodatku nie mało. Mam nadzieję, że 
panowie pozwolą mi zajść tutaj jeszeze raz 
abym mógł opowiedzieć moje przygody. 
Zspewniam, że warto jest wysłuchać, A 
leraz zechsą panowie spojrzeć na ten 
papior. 


— (007.. Czek na złożone w banku 


dwieście tysięty funtów?.. ie 
pieniądze. 

— Moje. Zarobiłem je w przeciągu 
miesiąca umiejętne obracaniem powierza- 
nego mi przez panów kapitału, Właściwie 
mówiąc, całą moją pracą było kupowanie 
różnych drobiszgów i żądanie reszty z o- 
wego banknotu. 

— No.. wie pan, to zadziwiające! To 
poprostu nie do uwierzenia!.. 

Tu przyszła kolej dziwienia Bię na 
Porcję, która patrząc na mnie rozszerzone- 
mi oczami spytała: 

—* Henry, czy to naprawdę twoje 
pieniądze? Więc ty mię oszukiwałeś? 
Tak, najdroższa. Wiem jednak, 
że mi to przebaczysz. 

— Proszę nie być zbyt pewnym — 
rzekła, wydymając gniewnie usta (ach, te 
ustal). Jak ty mogłeś tak okłamać mnie, 
brzydalu!,. 

— Ależ, koteczku, przecież to był 
żart, wiesz o tem sama, No, a teraz chodź- 
my do domu, już czas. 

— Czekaj pan! A posada?., Przecież 
wedle umowy muszę -dać panu posadę! — 
zawołał siwowłosy gentleman. 

— Bardzo panu dziękuję, ale—praw- 
dę rzekłszy — nie bardzo jest mi ona dziś 
potrzebną. 

— Ależ pan ma prawa wybrać sobie 
najlepszą z posad, jakie mogę panu ofia- 
rowaćl. 

— Jeszcze raz z całego serca dziękuję 
panu, ale—doprawdy — nie potrzebuję jej. 


To są „pań 


— Brzydko, Henr$ — rzekła Porcja — 
nie podziękowałeś nawet w części ża to 
wszystko, co ci gentlemani dla ciebie zro. 
bil. Czy mogę podziękować im w twojem 
imienin? 

— Owszein, złotko, jeżeli tylko bę- 
dziesz mogła zgładzić moją winę, to gpro- 
bój. 

Porcja podbiegła do owego pana, n- 
siadło na kolanach, objęła za szyję i uca- 
łowała w oba policzki. Obaj gentlemani 
parsknęli śmiechem, ja skamieniałem ze 
zdziwienia, a Porcja rzekła: 

— Ojczułku, on mówi, że ty nie masz 
dla niego odpowiedniej posady. Jestem po» 
prostu oburzona tem... 

— Porcjol... Więc to twój ojeiec?.. 

— Tak jest to mój ojczym, najmilszy 
ze wszystkich ojęzymów na świecie, Te- 
raz rozumiesz, z czego się tak śmiałam, 
gdyś mi opowiadał, ile trosk i kłopotów 
narobił ci pomysł ojezulka i wuja Abla. 

Ma się rozumieć przystąpiłem teraz 
zupełnie poważnie do sprawy, która wzię« 
ła tak dziwny obrót. 

— O, drogi panie, cofam swe słowa. 
Pan ma dla maie posadę, którą obejmę z 
większą chęcią, 

— Jaką posadę? 

— Pańskiego zięcia, 

— Aha... ot, co! Ale przecież pan 
wie, że dotąd pan nigdy jeszcze podobnej 
posady nie zajmował, więc nie może mi 
pan przedstawić odpowiednich rękomenda- 
cji, a zatem,.e 


— Paniel 


Niech mnie pan wypróbu: 
je z 50—60 lat i jeżeli. 
— No, wymagania pańskie są bardzo 


umiarkowane, zatem, 
bierze, 

O, jacy byliśmy szeeęśliwi!.. Słowniki 
wszystkich języków świata nie posiadają 
słów, któremi-by można opisać nasze 
szczęście, A kiedy po dwóch dniach cały 
Londyn dowiedział się o moich przygodach 
i czem się one dla mnie zakończyły — to 
rozniowom o tem nie było końca śród lu- 
biących podobne nadzwyczajności anglików. 

Ojciec mojej ukochanej Poroji zaniósł 
ów sławny miljonowy banknot, który tyle 
dobrodziejstw mi wyświadezył, do angiel- 
skiego banku. 

Po skasowaniu go bank podarował 
go na pamiątkę ojcu, który znowu  ofiaro- 
wał go nam w dniu naszego ślubu. 

Od tej pory banknot ów oprawiony 
w ramkę wisi ua ścianie w honorowem 
miejscu, gdyż on to połączył mię z Porcją, 
bez niego nie zogtałbym się w Londynie, 


niech ją pan sobia 


nie trafiłbym do konsula i nie spotkałhbym 
jej nigdy. 

Oglądającym ów banknot powtarzałem 
zwykle: 


— Tak, to jest banknot na miljon 
funtów szterlingów, ale przez cąły czas 
jego wartości był zań kupiony tylko jedeu 
przedmiot, wartujący wielokroć więcej!.. 


Spolszczył Bolski, 


P==2Q$ 3 


4. 


wickim — Bzezawińskim, A, Millerem, Grodni- 
okim w rwlash główaych. 

— Jatro w piątek poraz trzeci „Halka* 
opera Moniuszki w 4 aktach z pp. Ottówną, 
Brochwicz, Morawskim, Millerem, Wittasem 
w partjach głównych. 

Bilety sprzedają się w cukierni W-go 
Gostomskiego od 10 do 2.1 od 5 w kasie 
teatru przy ul. Cegielnianej 63. 


* Wozoraj, z przyczyn, niezależnych 
od dyrekcji, musiano przenieść widowisko 
operowe do gmachu Teatru Polskiego. Gra- 
mo „Halkę* z pewnemi zmianami w obsa- 
dzie niektórych ról; szczegół ten nastręcza 
mi parę uwag. 

Partję Halki śpiewała tym razem p, 
Veneda, która kreowała tę rolę pierwszy 
raz w życiu; jako debiutantce należy jej 
się bezprzeeznie pochwała, z pewnemi jed- 
makże zastrzeżeniami. P. Veneda ma głos 
silvy, dobrze postawiony i w skali wyrów- 
nany (jednakowo dźwięcznie brzmią góra i 
dól skali)—dykeja jeduakże pozostawia du- 
żo do życzenia i wymaga jeszoze specjal- 
nych studjów. Chciałbym bardzo usły= 
Bzeć p. Veneda w innych partjach, gdy i to 
da mi możność więcej wszechstronnej i 
Bzczegółowej oceny. Artystka została ob- 
gaz kwiatami w postaci kosza i bukie- 

w. 

Partję Jontka powierzono tym razem 
p. Szczawińskiemu; niewątpliwie, jest to 
artysta z ogromną rutyną, niezmiernie swo- 
bodnie poruszający się na scenie, skutkiem 
czego oddawał wszystkie sceny | sytuacje 
s odpowiednim wyrazem. 

Głosowo nie jest pan Szczawiński 
do tej partji w zupełności odpowiedni; w 
każdym razie kreacje jego w repertuarze 
operetkowym są niejednokrotnie wybitne, 
czego o partji Jontka powiedzieć się nie 
da. P. Szczawiński traktuje tę rolę od 
początku do końea dramatycznie, ezęsto- 
kroć nawet ze sziućznym gestem „tragika“. 
—tymczasem w partji tej jest przecież tyle 
pereł spokojnego liryzmu, który należy wy- 
dobyć głosem miękim, prawdziwym „bel 
canto", nie nadużywając stałe tak silnego 
napięcia tonu. 

Pan M. Witas objął, jak mi mówiono, 
prawie że w ostatniej chwili rolę Janusza 
—i wywiązał się z zadania bardzo dobrze; 
szlachetny jego glos, któremu artysta przez 
umiejętne frazowanie potrafił nadać wszel- 
kie odcienie, zależne od akcji, brzmiał 
bardzo sympatycznie, 

Całość opery szła wczoraj wogóle o 
wiele składniej, niż na pierwszem  przed- 
atawieniu, zwłaszcza doskonale wystudjo* 
wane tańce góralskie w III akcie zasługują 
ma pochwałę, 

Chóry tym razem niezbyt dobrze spie+ 
wały, Bzezególniej należałoby dokładniej 
wystudjować modlitwę w akcie IV, 

Niezbyt szczęśliwą myśl miała dyrek- 
eja, powierzając batutę p. Kaganowi; dyry- 
gent ten nie wyczuwa. dokładnie stylu mu- 
zyki moniuszkowskiej, częstokroć zaś, wsku* 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—4 września. 1913 roku 


tek braku odpowiedniej rutyny, nie umie 
utrzymać orkiestry w karbach i przeszkadza 
Bolistom. 

Takie „nowe* tempa, jakie dawał p. 
Kagan w akcie 1-em (polonez, mazur, oracja 


Btolnika) uzna każdy musyk za wprost nie- 
dopuszczalne. 
Godną pożałowania była rola solistów 


i chórów:—nie byli w stanie wymawiać wy- 
razów w tempie tak zawrotnem, 
Tadeusz Mazurkiewicz. 


Telegramy, 


(Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 8/9). 
Budewa floty. 

PETERSBURG. Ministerjam marynar< 
ki przystępuje do opracowania . wielkiego 
programu budowy floty, co wymagać bę- 
dzie wydatkowania trzech miljardów rubli. 

Zjazd prezesów izb. 

PETERSBURG. W najbliższej przye 
sałości spodziewany jest powrót  Akimowa 
1-Rodzianki. 


Szpieg szwedzki. 

PETERSBURG. W kołach wojskowych 
wywołało sensację aresztowanie oficera 
szwedzkiego Essena w Duderhofie. 

Podejrzewają go o szpiegostwo, 

Sprawa mnichów. 

PETERSBURG. Synód w dalszym 
ciągu zajmuje się sprawą mnichów z góry 
Athos. 

Postanowiono czekać na wyjaśnienie 
badań Urusowa, wysłanego specjalnie w 
tym celu. 

Represje przeciwko wysłanym są nie- 
wątpliwe. 

Pochód turków. 

SOFJA. Urzędowo komunikują, że woje 
ska tureckie zajęły Sufli. W okolicy Mecze- 
ku i 'Besztepe zgromadzonych jest 12,000 
wojsk tureckich. Bilay oddzial turecki stoi 
na wgórzach pod Okczakig. Nieregularne 
wojska tureckie stoją na wschód od Jali; 
Kawalerja turecka przekroczyła juź granicę 
bułgarską oraz zajęła Gimildżynę, gdzie po- 
zostawiono 2,000 żołnierzy tureckich, Woezoe 
raj, turcy wyruszyli w kierunku północnym 
od Gimiłdżiny oraz od Ksanti, które zostało 
przez turków zajęte. Dziewiąty pułk pie- 
choty bułgarskiej, znajdujący się w Sufli, 
otrzymał rozkaz unikania walki z tarkami, 
pomimo to wywiązała się bitwa. Bandy buł- 
skie pustorzą kraj. 


Ostatnie telegramy. 


Ułaskawienie. 

MADRYT. Król Alfons ułaskawił, po. 
między innymi skazanymi na śmieró, także 
Alegro, który dokonał na niego nieudanego 
zamachu. 


Baniója, 
STRASBBURG, Rząd ałsacko - lotaryng- 
ski zabronił pobytu w Alzacji generałowi po- 
za Błużbowemu Didiotowi oraz kapitanowi 


Wenzlowi. Są oni urodzonymi ulzatczykami, 
Plebiscyt, 
BERN. 62600 obywateli szwajcar- 


skich zażądało od rząda związkowego, aby 
wszelkie traktaty bezterminowe z obcemi 
państwami lub zawierane na okres nie mniej, 
miś 15-to letni, podlegały przegłosowaniu 
przez 30,000 obywateli, 


Uroczystości weselne, 
SIEGMARINGEN. Na d je uroczy- 
stości weselne ex króla Manuela portugal- 
skiego przybyło już wiele gości. Pomiędzy 
inuymi książętami przybył także kniąże Au- 
gust Wilkelm, jako urzędowy zastępca cesa- 
rsa niemieckiego. 
Czarnogórze i Serbja. 
BIAŁOGROD. Pomiędzy Czarnogórzom 
i Berbją wybuchnął ostry konflikt na tle 
przynależności Pryzrentu. © ile spór nie da 
się załatwić na drodza bezpośrednich ukła« 
dów, to sprawa oddana będzie sądowi roz- 
jemczemu, złożonemu 2 królów serbskiego i 
rumańskiego, Wukoticz wyjechał już w spra« 
wie tej do Cetynji. 
Manifest króla Mikołzja. 
CETYNJA. W rozkazie demobilizacyj- 
nym do armji król Mikołaj dziękuje  żołnie- 
taom za walecsność i poświę.enie, jakie wy- 
kazali w ostatnich wojnach. Król oświadcza 
dalej, że zbałamucona Furopa zażądała od 
ezarnogórców, aby zwinęti sztandar swoj po- 
wiewający na murach Skutari.  Oczymiś ie 
Czarnogórze uległo, lecz uległo tylko prze” 
mocy. Rozkaz wzywa żołnierzy, aby znów 
oddałi się spokojnie owocnej pracy na zago- 
nach i przy warsztatach i kończy się wyraza- 
mi: „Niech żyją moi wierni sokoli, bo są due 
mą moich starych dni,* 
Rokowania pokojowe. 
KONSTANTYNOPOL. Wezoraj po po- 
łudniu przybyli tu Sułgarscy delegaci poko- 
jowi. Nacewiez oświadczył, że rokowania to- 
czyć się będą tylko w sprawie ustalenia 
granicy bułgarsko-tureckiej i wymiany  jeń- 
ców. Jest nadzieja, że rokowania dadzą wy- 
nik pomyślny, gdyż zawarcie pokoju leży w 
interesie zarówiio Turcji, jak Bułgarji. 


LIL PIWNICKI 


dług. kuśnierz firmy „B. HERSE*T 
Warszawa, Korszałkowka 80. Tel. 267-78 


Łódź, Zawadzka 6. 


Zatwierdzona przez Ministerjyum Spraw Wewnętrznych 


Szkoła Mnzyczna Podkaminera 


Petersburg, Kamennoestrowska 31—33. 


Dyrektor N. S. Podkaminer, 


Nr. 11; 


Żadnych powabniejzzych kwesiji sjor- 
mych pomiędcy Bułgarją i Pureją, jak twier- 
dsi Nacewiez, obecnie już niema, Śwłaszcza 
w interesie Turcji leży jaknajszybsze zawa) 
cie pokoju, gdyż niebezpieczeństwo "gro: 
jej z innej strony. 
Fiota turecka ostrzeliwuj2, 

„grecką. 

WIEDEN. „Wiener Allgemeine 
Zeitung“ donosi, że flota turecka 
wyjechała -do Dedeagacżu, przedłetn 
zaś strzelała do floty greckiej, 
Turcja żąda starej granicy. 

PARYŻ.  Donoszą'z' Konstan= 
tynopola, że Turcja z pewnością za- 
żądała od Bułgarji, aby uznała daw- 
ną granicę i przynależność. . Demati- 
ki do Turcji. 

Traktat międzynarodowy. 

PARYŻ. Pomiędzy Belgją i Frascją 
zawarty został traktat w sprawie telegra* 
mów prasowych, które będą opłacane po: 
łową taksy zwyczajnej, Podobne traktaty 
dotychczas istnieją już pomiędzy Anglją, 
Austrją,  Holandją i "St Zjednoczonemi 
Francja zawarła podobne układy z China« 
mi i Japonją, przyczem tólegramy prasowe 
uzyskały 20% zniżkę. 

Rekord Lotniczy. 

BERLIN, Z Fridrichshaven donoszą 


że lotnik Gsell ustanowił nowy rekord. lote 
niczy. Przebył os w powietrzu 3 godz. 
11 min. bez lądowania, mając z sobą 8 
pasażerów. Dotychczasowy rekord stano- 
wił 2 godz. 15 m. z dwoma pasażerami, 


Czy doprawdy ? 


Pani jeszcze nie używała kremt 
tak bardzo rozpowszechnionego b 
całej kuli ziemskiej z niezawodnyn $ 


Nawrot No 54, i Konstan-BH 
tynowska 75. 
Cena ża słoik 50 kop., moc 
kop. 


POLECA: a 
FUTRA męskie i damskie, 
fokowe, karakułowe i inne. 


Gotowa gałanterja futrzana, oraz 


wszelkie futrzane roboty,  236—12 


Skład nauczycielski: Śpiew (solo) Giow. Rossi. Fortepian: Ur. Ha 
Dessauer, A. Groh, R. Litschg, F. Matkowska, S, Nirnstein, 
M. Ruppeldf, J. Smidowicz, A. Tūrner, S. Vas, skrzypce: G, 
Baumgarten, H. Landau, D. Woronowiecki, wiolonczela: E. 
Ochihey, flet: R. Markusch, tcorja: Türner, śpiew chóraluy: Wis 
Dargużański, wokalno-instrumentalny zespół: (M. Podkaminer, 


Popularne kursy wiolonczeli 5 rb. miesięcznie. — Kursy 
` chóru dziecinnego 1 rb. miesięcznie, 1754 


Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 11—1 i od 4—7 wieczorem, 
Nuty, forton i instrumenty, mazyczne dostarcza szkole firma 
Friedberg i Kac skład instrumentów nl. Piotrkowska 90. 


dla przychodzących chorych 


MSG 46. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 51/, codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr, L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie, 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby eczu Dr. B. DONGHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


ę Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2 pp. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. PP 


Porada 50 kop. 


stną po- 
ińskie- 


Ogloszenia drobne, 
D 


K* pragnie otrzymać 
sudę ) i ó 


h się zwróc 
go, Przędzełńiana 37a 


A A A Rutynowana zauczycielki 
„A.Pufrebianka poszukuje lekcja 
Oferty w „Gazecie* Przejazd | dla „Ruž 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. 


toda osoba po 
do konwerśa 


tynowana?, 2807-18 godzinach. wiec: 
anie 
Potrzebna suma aS mebli Żelaznych i skład Ba- podaniem 
= czyń kuchennych Chodkowskiegó 1“ niemie 
3000 rubli Lenka Mikołejowska 06 tel. 260g, p ie 
na Ń 2 hypoteki i Ceny najniższe na ra 2208-9 agrody 5 rub, 
e - --— - wyżeł biały w jasno-brónzowe łaty, 
16000 rubli Fortepiany i pianiną krajowe i Odprowsdzić: Andrzejn, róg Spacoro- 
a zagraniczne w dużym wyborze, wej, mleczarnia „Gemzówš 
na 3 1 hypoteki. Wiadomość: Przę- Sprzedaż za gotówkę i na raty, zamia» 2208—3—1 
ns, wynajem, strojenie i reperacja 


dzalniańa 87a, Kamiński do 12 w po- 
ładnie, 


Potrzebni thłogcy 


Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tel,a 
fon 54-02. 1082-52-1 


Hortowyi detaliczny skład resztek 
ma garnitury męskie saki I palta’ 
suknie, bluzki í kostjumy damskie. 
Edmund Wasilewski, Łodź, ulica Kat- 


Be- 
2:1 


Cale losy, *k, "|, jak również udzialy 


potrzebny chiopieg do owoc 
uedykta N 1 2 


od 1 rb. są do nabycia w Kantorze 
Bankierskim 


Ste bieliśniarkę, otomane, tremo 
sprzedam. Gubernatorska $0 m, 44 
2222—3—1 


M. SEGAŁ., Piotrkowska 60. z kaucją do roznoszenia gązet. ns X %. LAN "PSE NOE 

ini j .G - asa oj wała tanio do sprzeda brzezińskiego, gub. piotrkowskiej. 
nnes Administracja N. ć azety Łódz OE coz, Zeda- brzezińskiego, gub. p kde 
kiej—Przejazd 1. Przeiazi I, 2012 zzo. 


Termin dla egzaminów, 
Minieterjum "oświaty zarządziło, że 
la egzaminów powtórnych z języka ła- 
cińskiego na ucznia aptekarskiego należy 
przestrzegać terminu 3-miesięcznego. 
Środki bezpieczeństwa. 


Kurator warszawskiego okręgu nau. 
kowego, połecił naczełnikom dyrekcji na- 
lukowych przedsięwsiąć środki w celu za- 
bezpieczenia młodzieży szkół ludowych 
jod gy wpadania do studni szkol- 
nych, 


Zasadeicxza kwestja. 


Sąd okręgowy petersburski rostrzygnąć 
ma niobawem kwestję zasadniczą: Czy osoba 
ubezpieczona na życie i od nieszczęśliwych 
wypadków, powołana ma służbę wojskową, 
i iadamiać two kuraeyjne o 

jako zmieniającej warunki 


Ostatniemi czasy jednemu z ubezpieczo* 
mych, który w czasie służby wojskowej uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, two asekura- 
cyjne odmówiło wypłacenia sumy ubezpiecze- 
niowej na tej zasadzie, że według polisy g= 
b.zpieczony jest buchalterem, zaś dla wojsko- 
wych wzrunki są odmienne, 

Pcszkodowany natomiast twierdzi, że 
służba wojskowa, jako obowiązująca ogólnie, 
powinna być przewidziana pray zawieraniu 
ubazpieczeń. 


Z Cesarstwa. 


+ Walka z niewypłacalnością. W 
M.skwie zorganizowało sio towarzystwo dla 
walki z niewypłacalnością i wspólnego egte: 
kowania należeości od bankrutów. 

Na członków tego Towarz, sapiSR= 
ły się prawie w.zystkie znaczniejsze firmy 
moskiewskie, 

Niepunktualnym  płainikom żaden a 
członków tow. nie sprzeda towaru na kredyt 
przod uiszczeniem się jego ze starych dtu- 
gów. 

+ Stracenia 6 więżniów. W nooy 
z piątku na sobotę okoła g. 4 r. wykonany 
został wyrok śmierci nad 6-ciu więźniami 
więzienia butyrskiego w Moskwie za bunt, 
zabicie i zranienie , nadzorców więziennych, 
Straceni zostali: Andrejew, Bełoszanin, Wró- 
blewski, Konaki, Melaneznk i  Pierepołow, 
ód ich jedynie Wróblewski skazany był 
atorzę w sprawie politycznej 
Skazani już „wieczorem wiedzi<li, że w 
nocy będą  rowieszeni i oczekiw.li śŚmieref 
dcść spokojnie. Na kilka godzin przed stra- 
geniem zezwolono, Wróbłewskiemu na widze- 
nie się z, żoną przez podwójue okratowanie, 
Żegnając się. z żovą, Wróblewski zapłakał i 
w imieniu wszystkich skszaych prosił o poe 
zdrowienie i podziękowanie obrońcom, 

Obrońcy w„przeddzień podali prokurato= 
Towi oświadozenie, prosząc o zawiadomieniu 
ich, kiedy nastąpi stracenie, letz odpowiedzi 
mię. otrzymali. 


Z. Warszawy. 


~i G) Zezdresny mąż. Roman 
Pisarski, właściciel razury w Warszawie 
przy ul, Złotej N 16, od dłuższego czasu 
zdradzał uczucie zazdrości o swą młodą i 
urodziwą żonę, 

Onegduj do zakładu przyszedł jakiś 
klijent i po ogoleniu się, gdy niszezał na- 
łeżność przy kasie, w której siedziała ż0« 
na Pisarskiezo, „nieznajomy“, żegnając się, 
pocsiował ją w rękę. 

W tym momencie z sąsiedniego po- 
koju wybiegł P. i dał 5 strzałów do swej 
żony, raniąc ją niebezpiecznie. 

Jak-się okazuje, P, był neurasteni« 
kiem. Naprzykład, podczas gry w karty 
gdy szczęście mu nie dopisywało, bardzo 
często darł karty, 


2 sąsiedztwa. 


X Za nielegalne utrzymy” 
dumnie broni. Gubernator piotrkowski 
skazał administracyjnie mieszkańca gminy 
Luómierz, Wilhelma Franka, na zapłacenie 
50 rb, grzywny, za utraymywanie broni bez 
pozwolenia, 

X Śmiertelne przejechanie 
(e) Onegdaj we wsi Biskupia Wola, gminy 
Czarnocin, w pow. łódzkim, mieszkaniec wsi 
"Tychów, Franciszek Płachta, jadąc wozem 
najechat na p łtora roczną Agnieszkę Sło- 
wiankównę, córkę miejscowego włościaniną, 
Dziecko, stratowane końmi i zgniecione koe 
łami, w kilka godzin po wypadku zmarło. 

Nieostrożnego wożnieę pociegnięło do 
odpowiedzialności. 

X Plany zatwierdzone. (e) 
Wydział budowlany piotrkowskiego rządu gu” 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—4- września -1913 r. 3 


Muzeum n. sztuki. (Piotrkow- 
ska ur 91). Otwarte jest od 4-ej po potadniù 
do 10-ej wiecz., a w Święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Święta katolickie« 


„Rus. Btowo* pisze: Wobec wypowie- 
dzianego przez Radę państwa przy omawia- 
niu sprawy chełmskiej życzenia, aby w naj- 
ważniejsze święta katolickie katolicy nie byli 
wzywani do urzędów, a uczniowie wyznania 
katolickiego uwalniani byli od zajęć—wszys* 
cy ministrowie wydali odnośne rozporządze- 
nia podwładnym sobie urzędom w Królestwie 
Polskiem, 


Pociągi pątnicze do Częstochowy. 

~. Zarząd drogi żalaznej Fabryczno-łódze 
kiej zawiadamia, ze dla pątników, mają” 
cych zamiar udać się do Częstochowy na 
odpust Narodzenia N. M. P, 8 września r, 
b., wysłany będzie pociąg nadzwyczajny 
z wagonami IV klasy, podług następujące= 
go rozkładu: 

Do Częstochowy wyjazd z Łodzi Fabr. 
o godz. 1-ej w nocy z dnia 6 na 7 b. m, 
przyjazd do Częstochowy 0 godz. 7 min, 
30 rano w dniu 7 b. m. 

Z powrotem wyjazd z Częstochowy a 
godz. 2 min. 5 w nocy z d. 8 na 9 b. m, 
przyjazd do Łodzi Fabr. o godz. 10 min, 
13 rano w d. 9 b. m, 

Przejazd odbędzie się bez przesiada- 
nia się w Koluszkach. 

Cena pojedyńczego biletu do Często- 
chowy i z powrotem wynosi dla dorosłej 
osoby rubli 2 kop. 14, dla dzieci od lat 5 
do 10 kop. 54. 

Na przejazd wydawane będą specjal- 
ne bilety powrotne. 

Sprzedaż biletów odbywać się będzie 
na dworcu st. kódź-Fabr. dnia 6 i 6 b. m, 
od g. 10 rano do 4 po południui przed. os 
dejściem pociągu, 


bernjalnego zatwierdził plany na budowle nae 
stępujące: 3 

A: Klajna—na 3 piętrowy dom, 1 pię= 
trowy domek i komórki na Bałutach, Mordki 
Grylicha—na 1 piętrowy dom w Radogoszczu 
Franciszka Bzuberta—na 1 piętrowy dom i 
takąż oficynę—w Rudzie Pabjanickiej, Fry- 
de y:a Rygiera—na 1 piętrowy dom w Zgie- 
rzu, Michała Donakow kiego—na dom parte« 
rowy w Juljanowie, Karola Mertkę—na dom 
parterowy w Konstantynowie, Adolfa Lange 
nera—na piekarnię parterową ua Bałutach, 
"Teofila Wiuderkiewicza i Gortarda Olejnicza- 
ka—na dom parterowy i komórki na Bałam 
tach oraz Jana Folwarskiego —na stodołę w 
Zgierzu. 


Powszechne nauczanie 
w Radogoszczu. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie pełno- 
mocników gminy Radogoszcz, pod przewodni- 
ctwem uaczelnika łódzkiej dyrekcji naukowej 
p. Bielajewa, 

Uolwalono pokryć gminę siecią szkół 
ludowych w ciągu 7 lat. Do istniejących o- 


Inspektorki fabryczne. 


Żeńskie Tow. dobroczynności w Peterse 
burgu wspólnie z niektóremi petersburskiemi 
i prowinejonalnemi organizacjami robotnicze- 
mi przygotowują umotywowany referat dla 
ministra handla i przemysłu w sprawie ko- 
Dieczności utworzenia w Rosji instytucji in- 
spektorek fabrycznych w tych fabrykach i za» 


becnie $2 kompletów szkolnych ma co rok kładach przemysłowych, gdzie pracują kobie- 4 s 
przybywać po 28 nowych, w 1920 roku—już ty. Referat podobny przesłany zostanie po- Na pociąg nadzwyczajny może być 
tylko 27. słom do izb ustawodawczych, a dls popar-« Wydanych nie więcej nad 1200 biletów. 


Należność za bilety niezużytkowane 


gia starań wybrana zostanie deleguoja złoż0+ 1 J 
zwracana nie będzie. 


na z 30 osób, 


Na utworzenie i utrzymanie tych zzkół, 
słożą się fuudusze następujące: zapomoga 
rządowa po 200 rb. — na otwarcie każdego 
kompletu i po 390 rb. rocznie na utrzymanie, 
podwyższony podatek szkolny, oraz wpływy 
z nowoutworzonych dwóch rejentur w kwocie 
około 15,000 rb, 

Wprowadzenie systemu obowiąskowego 
powszechnego nauczania elementarnego w pod- 
miejskiej gminie Radogoszcz w tak szybkiem 


Z sądów. 
Druei wydział karny Piotrkowskiego 
sądu okręgowego zjechał do Łodzi ua pięcio- 
dniową kadencję, 
Posiedzenia sądu odbywać się będą 
gmachu magistratu, 


Łódż—Zd.-Wola: 

Roboty przygotowa'ycze przy budowie 
nowych kolejek podjazdowych już się tozpo- 
częły. 

Na linji Łódź—Zduńska Woła przystą- 
piono do budowy mostów, których ma być 
20. Budowa linji Zgierz — Ozorków będzie 
rozpoczęta w marcu 1914 r, i ma być uko 
czona we wrześniu tegoż roku. Jednocześn 


w 


Upadłośc. 
Piotrkowski sąd okręgowy ogłosił upad- 
łość łódzkiej firmie handlowej: A. Perlin, 


tempie, bo w okresie 7 lat, chwali się bars z A Widzewska 38. Kuratorem masy mianowan 
j i rozpocznie się budowa linji Łódź—Zduńska y F TETE 
dzo twórcom projektu i autorom uchwały. Wola, po ukończeniu której będą wybūdowa- r adw. przys. Bolesław Jasieński a 
> . . ne linje do Brzezin, Koluszek i Piotra "9 SZ sie 
Kronika ubezpieczeniowa. kows. e ENOR 
„Smiech“, W fabryce przy ul. Widzewskiej nr. 


192 pomocnik palacza, 87-letni Marjan Jauat 
spadł z rusztowania, odnosząc rany cżo'a i 
ogólne potłuczenia, 

« — Zamach samobójczy. 

Wczoraj po południu przy ul. Dworskiej 
nr. 30, -córka roznosicieła gazet, 19-letnia 
Marjanna Łaska z bjawiadomego powodu usiło- 
wała pozbawić się życia. W tym celu napiłafsię 
niewyjaśnjonej na razie trucizny i w stanie 
ciężkim odwieziona została do szpitala Po- 
anańskich. 

— Z tramwaju. 

Na przystanku tramwajowym przy” ulicy 
Zgierskiej przez nieostrożność wypadł z trams 
waju 88-letni ogrodnik Bartłomiej Sęk, ras 
niąc się dotkliwie w głowę. Upadek sposo 
dował jednocześnie u staruszka .atak apople- 
ktyczny. W stanie nieprzytemnym. Sęku od- 
wiozło Pogotowie do szpitala Poznańskich. 


Wyszedł Ni 37 tygodnika humorystycz- 
mo-satyrycznego „Smiech“ i zawiera, jak 
zwykle, szereg utworów literackich i drobiazg- 
gów, wesołych i dowcipnych. - W numerze 
tym zuajdujemy nadto garść żartów,  ósnutych 
ma tle kilku ostatnich skandalików  miejsco= 
wych, jak również drobiazgi teatralna. 

Za kratą. 

Jutro rozpoczniemy druk riskawego op 
wiadania pod powyższym tytułem. Autor 
kryjący się pod inicjałami F. O. zaczerpnął 
z własnego doświadczenia, parę obrazków z ży- 
cia więziennego w Wilnie inazwał to mimo- 
wolnym wywiadem. Niedawno utwór ten dru- 
kowany był w wileńskim „Kurjerze krajoe 
wym“. 


Kasy chorych w Zgierzu. 


(c) Onegdaj w fabryce Bredsznajdra i 
Brodacza w Zgierzu edbyło się ogólne zebra- 
nie pełnomocników kasy chorych, której 
działalaość rozpocznie się w końcu bieżącego 
tygodnia. 

Według uchwały, jaką zebrani powzięli, 
robotńicy mają wpłacać do kasy 1% od zarob= 
ku, fabrykanci za — składkę w stosunku */; 
układów robotniczych. 

W razie choroby robotnicy mają otrzy 
mywać 4 kasy połowę zarobku, kobiety zaś, 
w razie porodu, otrzymywać będą połową 
płacy zarobkowej w ciągu 6 tygodni t. j. 
2 tygodnie przed i 4 tygodnie po porodzie, 
aw razie przyplątania się innaj choroby po- 
łowa zarobku będzie wypłacana w ciągu 
1 kwartału. 

Wysokość zapomóg pogrzebowych ma 
wynosić; dla robotnika — suma przewyższa- 
jąca 20 razy zarobek dzienny, na pogrzeb 
żony robotnika — 15 rb, dzieęcha 5 — 10 
rubli. 

Oprócz powyższego cała rodzina robot- 
nika będzie korzystać z pomocy lekarza i 
apteki— bezpłatnie. 

Postanowienie dotycząca wysokości wy- 
nagrodzenie członków zarządu i komisji re- 
wizyjnej zakończyło obrady. 


gi azjum Tow. „Uczelnia, 
Komunikują nam z dyrekcji gimnazjum 
Polskiego Tow. „Uczelnia“, że egzaminy za- 
kończą się w piątek, a rozpoczęcie roku 
szkolnego wyznaczono na sobotę dnia 6 b, m. 
W tymże dniu odbędzie się -uroczyste - nabo* 
żeństwo na intencję młodzieży w kościele 
św. Józefa przy ul. Ogrodowej o godzinie 
9 min. 45, 

Szkoła muzyczna Tow. im. Szopena. 

Szkoła muzyczua przy Towarzystwie 
muzycznem imienia Szopena (Piotrkowska M 
108) jest jedyną w Łodzi tego rodzaju u= 
czelnią, założoną nie jako prywatne, obliczo* 
ne na zyski, przedsiębiorstwo, lecz jako ine 
stytucja kultarutualno-społeczno, szerząca prak- 
tycznie i teoretycznie wiedza muzyczną. W 
tych warunnach szkoła przy stosunkowo niź: 
szej opłacie może dać dobrych specjalistów 
pedagogów i gruntowną naukę, 

Zapisy do klas: fortepianu, "skrzypiec, 
wiolonczeli, śpiewu solowego, sztuki drama- 
tycznej, instrumeutów dętych i przedmiotów 
teoretycznych przyjmuje kancelarja szkoły 
codziennie od 12--2 i od 4—8. 

Z kasy popularnej poż.-oszczędn. 

Nader ważne udogodnienie dla stolarzy 
wprowadził zarząd kasy popularnej pożycz- 
kowo-oszczędnościowej, mieszczącej się przy 
ul. Widzewskiej XM 101. 

Kasa rozpoczęła bowiem przyjmowanie 
mebli i wszelkich wyrobów rzemieślniczych na 
skład i przechowywanie, w zamian zaś wy- 
daja pożyczki na bardzo dogodnych warun- 
kach. 

Lokal T-wa jest ubezpieczony, jak rów- 
nież i składane tam przedmioty i towary pod- 
legają asekuracji. 


Zbrodniczy fabrykant. 


Właściciel stempli kauczukowych, Ry- 
szard Szymczyk, o którego aresztowaniu 
pod zarzutem gwałcenia nieletnich dziew» 
ozynek donosiliśmy wczoraj, został prze: 
wieziony do więzienia śledczego ua Pae 
wiaku, 

Stwierdzeniem okoliczności, czy Bz. 
dopuścił sią również defloracji i na in- 
nych dziewczętach, zatrudnionych w jego 
fabryce, zajęły się władze sądowe, 

Zaznaczyć należy, że ze strony To- 
dziców dsaiewcząt, które uważane są za 
ofiary  romansowego . fabrykanta, władze 
śledcze natrafiają na przeszkody, gdyż 
rodzice nie chcą udzielać żadnych wiado= 
mości, a nawet jedna z matek, niejaka 
Dąb. miała się podobno odgrażać Lestań 
skiej za to, że ostatnia oskarżyła Ba. 
przed: policją. 

Niechęć do składania zeznań tłóma* 
czą tem, że rodzina oskarżonego, starając 
się zatuszować tak niemiłą sprawę, we- 
szła z poszkodowanymi w dobrowolny us 
kład, udzielając im odszkodowanie pie- 
niężne. 

Podobno jednej z matek poszkodowa= 
nej cótki ofiarowano za milczenie 70 rb, 
ta jednak domagała się koniecznia 100 
rubli, 

r O ile wszystkie te pogłoski są praw= 
dziwe, wykaże niewątpliwie śledztwo. 


Z Vli klasowej szkoły p. He- 
leny Miklaszewskiej. 
Wykłady w VII klas, zakładzie 
naukowo-wychowawczym p. Heleny 
Miklaszewskiej już się rozpoczęły 
2-go września, zapisy jednak szkoła 
przyjmuje w dalszym ciągu co- 
dziennie. 


Kalendarzyk. 


Dziś Rozalji P. 
Jutro Wawrzyńca 
Imiona słowiańskie; dzić Rościsława 
jutro Włodzisław 
"Wschód słońca og. 5 m, 18 
Zachód —, 5 40 
Długość dnia _ „18 , 
Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska % 85. 


YFERMOMETR: TRE DS 2) O, Kasa przyjmuje jako członków: stolarzy, 
> „ ando -i a, e . tokarzy, ślusarzy, cieśli, kowali, badnarzy, ko- 


tzykarzy, malarzy, majstrów, czeladników i ro« 
botników w tych rzemiosłach. Członkowie 
mogą olrzymywać z kasy pożyczki w. wyso- 
kości do 800 rubli, do spłaty ratami. Oszczę- 
dności kasa przyjmuje od członków, poczyna- 
jąc już od 10 kop, płacąc od 4 do 6 pro. 
centów, 

Biuro ozynne jest we wtorki, czwartki 
i soboty od g, 7 do 9 wiecz, (w soboty już 
3d 6-0j), 


Minimum 12 ciepła BARO- „zg najniżej 
Maximum 16 , METR: najwyżej — 
Hygrometr 704 wilgoci. 

Teatr Polski. Dziś „Gri—Gri* operetka. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp- 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza*, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiesz. 


Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Z teatru Polskiego komunikują nam c0 
następuje: 

Dziś we czwartek poraz pierwszy gło- 
éua operetka Linkego ciasząca się niebywa: 
łem powodzeniem w Warszawie p, t. „Gris 
Sri“ z pp.: Orwicz, St. Claire, Ottówną, Sa- 


è „NOWA GAZETA ŁODZKA*—4 Września 1913 r. Rs. 11. 


W dalszym ciągu tragedja w 7-iu 
demonstruje się częściach 
olbrzymia (2500 metrów) 


BE” OSTATNIE 4 


DNI POMPEJI 


podlug znanego. arcydziela Edwarda Bulwera, 
Sensacja Łodzi! Sensacja całego Świata! 
Początek przedstawień o godz. 4, 6, 8 i 10 wieczorem. Ceny miejsc od 50 kop. 


Pierwsze przedstawienie po cenach zwyczajnych. Passe-partout i bilety ulgowe nie" 
ważne, Orkiestra symfoniczna, składająca się z Í2 osób. 


„CASINO” 
„ODEON“ 


Dij, niebywale. iiei kinematogral wszystkich czasów!!! 


w wielkich A OE NB 99 mina WORN Tae pi 
dzi 0 zajlepszgeh aoiysków H A A m świnia, podłuć wiekopomnego dzieła 
1347 Gar Agar KOT 93 „Roger "a Honte” Jules Hary. 
Nicbywały dramat monopotowy!!! Frzewyższa „„Nędzników*!!i Przewyższa „Quo Wadis*!!! Tragedja z ży- 


cia współczesnego!!! Wstrząsające swym tragicznym napięciem momenłył!! Bie jest żadnym historycznym 
dramatem!!! Pierwszorzędne wykonanie w Europie!!: 


1 „Passe-partout nieważne, Dopiero w przyszłym tygodniu ukaże się dramat 
Początek przedstawień codziennie o 4 godzinie; do godziny 6-ej ceny zwyczajne. 


Ceny od 40 kop. ten w Londynie, Berlinie, Paryżu i Wiedniu. 
EEEE ż 


;P>>>>>> >>>>>P>>>>PR>>>>>>>>>PPR: 2392229 Szkola przygotowawcza 


Helenów. Dnia 7 Września 1913 r. Helenów. W LS SPL 
BÆ Na korzyść Straży Ogniowej Ochotniczej Łódzkiej "SPE „Jadwigi 4 awadzkiej 


À 
A 
À 
R A przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 6 i półi grunto- 
A 
N 
A 
A 
A 


<< 


<<<E 


Wielka Zabawa Ogrodowa wnie przysposabia do średnich zakładów naukowych. Ilość 


dzieci, ze względów pedagogicznych, ograniczona. Zapis co- 
z niebywałym programem. 


dziennie, od I1—2i od 4—6. Przy szkole wzorowo urzą- 
dzony zakład freblowski. 1743—3—1 

je innn i arbi i ig}  Śpiewy—wyko- 

W ogrodzie: Kuncert N, Namysłowskiego i orkiestry Scheiklorowskiej. -ijs ckóry tow. 

śpiewaczych i Resursy Rzemieślniczej.—O zmierzchu, Straż Ogniowa Ochotnicza Łódzka czynna. 

N Cwiczenia, — Wielka akcja ratunkowa przy wieży. — Pożar, — Ratunek ludzi. —Ognie sztuczne. 

Ą = Koncert orkiestry VII oddziału b. St. O. O. Atrakcje sportowe 

A Na Torze Sportowym: z niespodziankami, w których bierze udział IQ Towarzystw 

h sportowych, pomiędzy innemi: Wyścigi klubowe, Biegi rozstawne, Popisy gimnastyczne. 

N- Wyścigi kołowe, "Tańce z pochodniami, wykonane przez członków straży ogniowej. — Revelia, 

pochód z pochodniami, — Kinematograf. 


Dla wygody publiczności otwarte będą karczmy „pod Strażakiem*. 
Na zakończenie ognie sztuczne — rakiety brylantowe. 
Początek o 2 po południu. Wejście 50 kop. dzieci 25 kop. 
Kontramarki nie wydają sie. 
W razie niepogody zabawa odbędzie się dnia następnego. 1782—8—1 


N 
A 
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= | Dr. COLMAN 


R R e 
I nie potrzeba po: 
Operaci nie p A Przejazd 36. 
Tylko u mnie można dopasować spe- - Š s i 
cjaine bandaże rupturowe, które przy-| BO200033E6€€22232202V3238 
frzymują największą rupture bez naprę- 2 
żenia. Bandaże moje w przeciągu krót- 
kiego czasu usuwają wszelkie ślady ru- Dr. Tomaszewski 
ptury. Dopasowuję też bandaże elasty- 
czne i elektryczne, bez sprężyn, którycł z 
się nie BraS na sobie, r: tó- powrócił 
y brzuszne i pępkowe dla męż- r i 
pa PAY) ZYD kobiet I dzieci. mi, Andrzeja 3 Tel. 17-50 
. Sz. Szatz 1581-8—1 
Łódź, Wschodnia 21, róg Średniej. 
front, 2 piętro, m. 10. 1709-15 


W 
GECEEEGEGLCLEEGĘELELEEELEEELEEEGGEEEĘEE |M BACZNOŚĆ! 

Ostrzi m. szystkich, ż dzie 
Dr. Karol Blum omast zk ae 


Dr. oonenberg Dr. m.s. Aronson — Na nieużytkach, Spale skarb o SPB giegnćSyednłę kra mę 


ió i ; 
piaskach, 'pogórkach i t d; słowem, Gardła, nosa, uszu i zhoczeń o nosić 6 lat pddstanio się tylko: 


>. 


<< GE SS<<S<<EEEEEESSE 


z dokódoóŚch 


były asystent klinik berlińskich na ziemi niedającej żadnego pożytku, mowy Ą 
choroby skóry, dróg moczowych p; x hodujcie wikliną koszykarską, a bę- (jąkanie, seplenienie i t. d.) osz dow LO ŁR E wia ir g 
Piotrkowska 120, Tel. 2 r — EE 
i weneryczne, dziecio mieli niezły dochód, — Wszel- RER eo PEN Bajecznie tanio 

PRZEPROWADZIŁ SI Akuszerja i choroby kobiece. kich rad udziela (po otrzymaniu znacz- Prof. Gutzmana z Berlina. 1) 
Ę od 811 rano I od. 67 po * ladno.. ka pocztowogo za 7 kop. na odpowiedź) PO arta zaj i pół do 12 sprzedajemy piękne alpagowe mary- 
i W niedzielę od H-| |" |. 1492 Stanisław Jagusiński, majster ce- o . SASKI polya y— PIOA Eo WENI aS 
na Zieloną 8. z chowy w Raszewie, poczta Kutno, w Piotrkowska 165 (róg Św. Anny) moga 7-7 1789-—38—1 

od 11—1 i 5—7!j, €S<EZDJSSELEEZ>>-z>a0GEgQ gub. Warszawskiej. 1207--6—1 Telefon_13. 52. 


Wwdawcai Jan Grodek, W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106a, a Gedaktor: Anna Grodek. 


Nr. 11: 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*— 4 Września 1913 r , 


.N£6078 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nićruchomości w m. Lodzi po- 

lożone, z powodu niezapłacenia raty majowej 1918 r. wystawione zostaly na sprzedaż przez 

publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydziału Hy- 

potecznego, przy ulicy Średniej, pod JE 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 
a mianowicie: 


1. pod nr. 393 przy ul. Średniej obciążona pożyczką Towa- | 
rzystwa rb. 34000; od której zaległość wynosi rb. 3207 kop. 16, va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb, 6800; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb, 51000; termin sprzedaży wyznaczony na 
dzień 26 listopada (9 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Wałerja- 
nem Ryfińskim. 


2. pod nr. 8x przy ul. Olgińskiej obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 17700; od której zaległość wynosi rb. 1007 kop. 05 va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3540; licytacja rozpo- 
cznie się od sammy rb. 26550; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
26 listopada (9 grudnia) 1918 roku przed notarjuszem Walerjanem 
Ryfińskim. 

3, pod nr. 20 przy ul. Nowomiejskiej obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 63400; od której zaległość wynosi rb. 4391 kop. 68, 
wadium do licytacji złożyć się mająca wynosi rb. 12680; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 95100; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 26 listopada (9 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Józefem 
Grabowskim. 

4. pod nr. 44b. przy ul. Cegielnianej obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 6000; od której zaległość wynosi rb. 391 kop, 20, va- 
diam do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1200; licytacja rozpo- 
cznie od summy rb, 9000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 26 
listopada (9 grudnis) 1918 r. przed notarjuszem Józefem Żyzniew- 
skim. 

5. pod nr. 47a przy ul. Pańskiej obciążona pożyczką Towarzys- 
twa rb. 34500; ed której zaległość wynosi rb. 2078 kop. 30, wadium 
do licytacji żłożyć się mające wynosi rb. 6900; licytacja rozpocznie 


się od sammy rb. 51750; t rmin sprzedaży wyznaczono na dzień 26, 


Iistcpada (9 gradnia) 1913 r. przed notarjuszem Janem Nieznańskim, 
M 6. pod mr. 49 przy ul. Aleksandryjskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 14200; od której zaległość wynosi rb. 920 kop. 65 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2840; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 21300; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 listopada (% grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Kon- 
stantym Mogilnickim. 

7. pod nr. 65 przy ulicy Franciszkańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 15000; od której zaległość wynosi rb. 1015 kop. 46, 
vadiam do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3000; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 22500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 26 listopada (9 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Wiktorem 
Sarosiekiem. 

8. pod ur. 80a przy ul. Smugowej obciążona pożyczką Towa“ 
rzystwa rb, 9500; od Której zaległość wynosi rb. 686 kop.58, vadium 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1900; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 14250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 26 
listopada (9 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Eugenjuszem Troja- 
nowskim. 

9. pod nr. 98 przy ulicy Lutomierskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 8000; od której zaległość wynosi rb. 490 kop. 80, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1600; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 12000; termin sprzedaży wyznaczono na 
TE 26 listopada (9 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Juljanem 

adą, 

10. 
Towarzystwa rb. 5900; od której zaległość wynosi rb. 384 kop. 68, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1180; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 8850; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Włodzi- 
mierzem Kosińskim, 


11. pod nr. 148za przy ul. Ciemnej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 8000; od ktorej zaległość wynosi rb. 211 kop. 20 va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 600; licytacja rozpo- 
cznie się od summy rb, 4500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
27 listopada 10 (grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Walerjanem 
Ryfińskiem, 

12, pod mr. 226 przy ul. Stary Rynek obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 7500; od której zaległość wynosi rb. 464 kop. 50 va- 
dium do lieytacji złożyć się mające wynosi rb. 1500; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 11250; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Józefem 
Grabowskim. 


18. pod nr. 270x przy ulicy Wólczańskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 12700; od której zaległość wynosi rb. 828 kop. 40 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2540; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 19050; termin sprzedaży wyznaczono na | 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Józefem 


pod nr. 148c przy ulicy Lutomierskiej obciążona pożyczką 


14. pod nr. 271F przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 88700; od której zaległość wynosi rb. 2352 kop. 14 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 7740; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 58050; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Janem Nie- 
znańskim, 

15. pod nr. 272d przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 8600; od której zaległość wynosi rb. 608 kop. 72 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1720; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 12900; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Konstan- 
tym Mogilnickim. 

16. pod nr. 320r przy ulicy Konstantynowskiej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 41400, od której zaległość wynosi rb, 2443 
kop. 04 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 8280; licy- 
tacja rozpocznie się od summy rb. 62100; termin sprzedaży wyzna« 
czeno na dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem 
Wiktorem Sarosiekiem. 

17. pod N 320ss. przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 10500; od której zaległość wynosi rb. 642 
kop. 30, vadinm do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2100; 
licytacja rozpocznie się od summy rb. 15750; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 28 listopada (11 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem 
Eugenjuszem Trojanowskim 

18. pod Ne 321E. przy ulicy Długiej i Konstantynowskiej, 
obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 15400; od której zaległość wynosi 
rb. 1049 kop. 12, vadium do licytacji złożyć się mająće wynosi rb, 
3080; licytacja rozpocznie się od summy rb. 23100; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 28 listopada (11 grudnia) 1918 r. przed nota- 
rjuszem Juljanem Ładą. 

19. pod 76 404 przy ulicy Średniej i Targowej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 13400; od której zsległość wynosi rb. 959 
kop. 25, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2680; 
licytacja rozpocznie się od summy rb. 20100; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarju- 
szem Aleksandrem Taraborkinem. 

20. pod Ne 415b. przy ulicy Południowej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 34000; od której zaległość wynosi rb. 2334 kop, 65, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 6800; licytacja roz- 
poeznie się od suinmy rb. 51000: termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Włodzie 
mierzem Kosińskim. 

21, pod 36 559a. przy ulicy Głównej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb, 21300; od której zaległość wynosi rb. 1966 kop.80, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4260; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 31950; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 listopada (11 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Józefem 
Grabowskim. 

22. pod N 781 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 56300; od której zaległość wynosi rb. 3045 kop. 64 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 11260; licytacja 
rozpocznie się od summy rb, 84450; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 29 listopada 12 (grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Kone 
stantym Mogilnickim. 

23, pod Ne 789ia przy ulicy Leszno, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 25000; od której zaległość wynosi rb. 1939 kop. 65, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 5000; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 87500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 29 listópada (12 gradnia) 1913 r. przęd notarjuszem Wiktorem 
Sarosiekiem. 

24. pod Ne 791a przy ulicy Zakątnej obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 20300; od której zaległość wynosi rb. 1588 kop. 36 vadium 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4060; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 30450; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 
listopada (12 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Eugenjuszem Troja* 
now skim. 

25. pod mr. 802d przy ul. Pańskiej obciążona pożyczką Towa* 
rzystwa rb. 5000; od której zaległość wynosi rb. 337 kop. 35 vadium 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1000; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 7500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 
listopada (12 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Włodzimierzem Ko- 
sińskim. 

26. pod nr. 805 przy ulicy Wólczańskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 21500; od której zaległość wynosi rb. 1247 kop. 56 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4300; licytacja roz- 
poczn e się od summy rb. 32250; termin sprzedaży wyznaczono ną, 
dzień 29 listopada (12 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Walerja- 
nem Ryfitskim. 

W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był Świątecz- 


Żyźniewskim, 
Lódź, dnia 1 Wr 


Przysposabia chłopców 1 dziewczynki do wszystkich średnich zakładów | 


nym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


ześnia 1913 roku. 
rrzezzzyzzezzzzzzzzz2e2xy 


= r 
[ZSEE PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA % 
Szkoła Koedukacyjni Marji Chojnackiej f% seorswswiekeozaya een eami Reetan A 
| ] s Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 4 
przaminy zpęęnie ul. Konstantynowska 38. N TARARE EAE * 
;gzaminy 28 sierpnia. Rok szkolny 1 września. Przy szkole 

a S n aktan Freblomaki | SO na 
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Dr. S. Sonitikind 


przeprowadził się 
na ul. Średnią M 3. 


ecjalista chorób wenerycznych, 


S 
skófkych z kosmotyką lekarską (twarz 
włosy ete.). 
Przyjmuje od 9—11 i pół i od 4 4 pół 
do 9 wiecz. 


Dr. Alfred Hejman 


specjalista chorób: 1565 
uszu, nosa i gardła 
z Warszawy zamieszkał w Łodzi 
przy ul. Zachodniej 57, 
gdzie przyjmuje od 9—10 i 4—6 p. p. 
Telefonu X 33-34. 


Dr. Stanisław Lewinson 


przeprowadził si 
na ul. Piotrkowską Ne 87. 


Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
W sierpnia przyjmuje tylko od 5—7 
po se w REPEAT itaas, iod 8—9 
rano, 1661—20 

Telefon Nr. 8—10. 


Z 
Dr. Tadeusz Brabander 
przeprowadził się 
Piotrkowska No 109. Telef. 11-14. 
Akuszerja, choroby kobiet i kobiecych 
narządów moczowych. 
Oświetlanie kobiecego pęcherza, 
Przyjmuje od 9 do 1} rano i od 4 do 

7 po poł. 1662—12 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mè 2. 
Telefon M 13-59. 

Choroby skórne, włosów, we- 
neryczne, moczo| we i niee 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 15 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rańo. 


Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie uf. Andrzeja Nè 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31 1591—208 


Dr. Trachtenherz 


ulica Zawadzka Ne 6, 
b. asystent petersburskiego szpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie- 
mocy płciowej, 1688—150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepn- 
pomocą elskuyeznoich Godziny przyjęć od 
pomocą elektryczności, Godziny przyjęć 


8—2 » 
Dla pań od4— 5. Oddzielna poczekalnia 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska NE 35. 
Telefon 19-54, 


Dr. med. P, LANGBARD 


Zawadzka 10. 

b. asystent kliniki berlińskiej, specja- 
Mista chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów, niemocy płciowej. 

Przy leczeniu syfilisu stosowanie 
preparatu „606*—,914*. Leczenie za 
omocą elektryczności (clektroliza). 
kasóś wibracyjny, badanie nerok, pę- 
cherza i kanału, Endoskopia i cysto- 
skopia. Godziny przyjęć, od 8—1i 
od 4—8, dla pań od 4—5-ej. 1461 


Ir. m fura 


CHIRURG 
powrócił 
Średnia Nr. 11. Telef. 14-22 
17—82—5, 


